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Polityka jest sztuka ̨ oderwania. Choć jest czymś oddzielnym od każdej innej sfery ak-
tywności, to ponoć nadaje sie,̨ by wszystkimi nimi rzad̨zić. Polityka zaczyna sie ̨ tam, gdzie
kończy sie ̨ codzienne doświadczenie, interesy jednostek, pasja, poezja i przyjaźń – w skró-
cie, wszystko, co nadaje ludzkiemu życiu znaczenie, wszystko, co może pomóc ludziom
podejmować decyzje w ich najlepszym interesie. Na politycznej arenie nie można zaadre-
sować niczego, co naprawde ̨sie ̨ liczy – ani znudzenia kelnerki, ani bezsenności biurokraty
– choć konsekwencje decyzji, które zostaja ̨ tam podjet̨e, sa ̨ odczuwalne wszed̨zie indziej.

Polityka jest sztuka ̨ wykluczenia
Ponieważ polityka musi pozostać czymś oddzielnym od rzeczywistego ludzkiego życia

– od wszystkiego co mogłoby sprawić, by nie była tak bezzeb̨na i trupio-sztywna – rola
profesjonalistów w polityce jest niekwestionowalna. Wszystko co można zrobić, to oczy-
wiście od czasu do czasu ich wymienić. Ci profesjonaliści moga ̨ być wybranymi urzed̨ni-
kami, albo moga ̨ też funkcjonować pod bardziej staranna ̨ przykrywka ̨ „lokalnych aktywi-
stów” czy „społecznościowych działaczy”. Tak czy inaczej, systemy, którymi zarzad̨zaja,̨
sa ̨ zdecydowanie zbyt skomplikowane by zrozumiał je ktokolwiek spoza klasy politycznej;
i odwrotnie, każdy, kto poznaje wewnet̨rzne działanie tych systemów, nieuchronnie sam
kończy jako jej członek.

Polityka jest sztuka ̨ segregacji
To ona jest ta ̨ specjalizacja,̨ która leży u podstaw wszelkiej specjalizacji i wszelkiego po-

działu pracy we współczesnym społeczeństwie: jeśli decyzje dotyczac̨e jego całości może
podejmować tylko mała elita, to jaki sens miałoby pojmowanie czy podejmowanie sie ̨ cze-
gokolwiek, cowykracza poza czyjaś̨ konkretna ̨społeczna ̨role?̨ Kiedy ludzie akceptuja ̨swój
los roboli w brzuchu wielkiego lewiatana, na którego działania nie maja ̨ żadnego wpływu,
maja ̨małomotywacji, by starać sie ̨znaleźć jakaś̨ wspólna ̨sprawe ̨z innymi, którzy składaja ̨
sie ̨ na tego lewiatana.

Polityka jest sztuka ̨ reprezentacji
Polega ona na założeniu nieaktywności wszystkich poza klasa ̨polityczna.̨ Jeśli wszyscy

działaliby za siebie, wtedy byłaby czysta anarchia – a poza tym ludzie nie sa ̨przyzwyczajeni
do myślenia i działania za siebie, co nie? Ludzie moga ̨ wiec̨ brać udział w podejmowaniu
decyzji wpływajac̨ych na ich życie tylko z ubocza, jakowidzowie, kibicujac̨ jednemu zawod-
nikowi czy drugiemu i wybierajac̨ tych zawodników tak arbitralnie, jak tomaja ̨w zwyczaju
w przypadku wszystkich błahych decyzji. Oddelegowujac̨ swoja ̨ władze ̨ odpowiadania na
problemy społeczne, ludzie wyrzekaja ̨ sie ̨ możliwości ustalenia, jak w ogóle brzmia ̨ pyta-
nia: bo tylko w toku samodzielnego podejmowania decyzji możesz zorientować sie,̨ co leży
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w twoim interesie. Niektórzy reformiści wierza ̨ jeszcze w urojenia o bardziej partycypa-
cyjnych systemach reprezentacji; ale świat, w którym ludzie działaja ̨ za siebie i na własna ̨
rek̨e,̨ dziek̨i czemu nie potrzebuja ̨ reprezentantów – to jest nie do pomyślenia.

Polityka jest sztuka ̨ pośrednictwa
Tak, jak papież interpretuje Boska ̨Wole,̨ jak naukowiec tłumaczy edyktyMatki Natury i

jak profesor przekazuje lekcje Historii, tak polityk-profesjonalista pośredniczy pomied̨zy
ludźmi a ich własna ̨ władza,̨ która przez to wydaje im sie ̨ nieuchwyta i obca. Co wiec̨ej,
przez reprezentowanie ludzi na arenie politycznej polityk staje sie ̨ wykwalifikowany do
przedstawiania ich sobie samym: w cokolwiek wierzy, musi być tym, w co oni wierza;̨ co-
kolwiek robi, musi być tym, czego oni chca ̨ – w przeciwnym razie jak w ogóle doszedł do
władzy? Podobnie, interakcje pomied̨zy jednostkami poza ściśle politycznym gruntem też
sa ̨ pośredniczone: ludzie nie odnosza ̨ sie ̨ do siebie nawazjem jako unikalne istoty, a z po-
zycji roli przyjet̨ej w ustalonym porzad̨ku. Tak, jak w religii zorganizowanej nie ma relacji
pomied̨zy ludźmi, a tylko pomied̨zy wiernymi, tak w polityce to nie ludzie sie ̨ ze soba ̨ spo-
tykaja,̨ a obywatele, członkowie partii, ideolodzy.Mied̨zy każdym z osobna,mied̨zywszyst-
kimi osobami łac̨znie i w strukturach tworzonego przez nich społeczeństwa istnieja ̨ filtry,
które uniemożliwiaja ̨prawie wszystkie formy komunikacji i interakcji (poza kilkoma stan-
dardowymi). Polityka kwitnie wszed̨zie tam, gdzie program organizacji wypiera potrzeby
i pragnienia jednostek.

Polityka jest sztuka ̨ asymilacji
Polityka uczy cie ̨ myśleć w kategoriach wiek̨szości, oceniać co jest właściwe, a co nie

zgodnie z opinia ̨ publiczna,̨ zamiast z własnym sumieniem. W najlepszym wypadku wy-
uczona tego osoba musi przekonać i siebie, i innych, że chociaż to może nie wydawać sie ̨
prawda,̨ to znaczna wiek̨szość chce – albo może zechcieć! – tego samego, co ona; w naj-
gorszym, co czes̨tsze, nauka ta pozostawia wszystkich dysydentów w poczuciu bezsilności
wobec zwiedzionej masy. Przegrywajac̨ wybory za wyborami i kampanie ̨za kampania,̨ ten,
kto usiłuje wpłynać̨ na wiek̨szość, dowiaduje sie ̨ jaki jest mały i na jak mało może wpły-
nać̨, jak mało może osiag̨nać̨ – a to wszystko bez podejmowania ryzyka własnego ekspery-
mentalnego działania! Nieuchronnie dochodzi do wniosku – „jeśli nie możesz ich pokonać,
to do nich dołac̨z” – czy to przez ustep̨stwa czy w jednym wielkim geście nihilistycznej
kapitulacji. Powstaja ̨ wtedy najbardziej nieoczekiwane koalicje, które usiłuja ̨ nawzajem
wyprowadzić sie ̨ w pole i połknać̨ wystarczajac̨o wyborców, by sformować wiek̨szość. Ci,
którzy nie moga ̨znaleźć sobie jakiejś masy, do której mogliby dołac̨zyć, sami siebie czynia ̨
nieistotnymi – bo co może jeden człowiek przeciwko tak wielu?
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Polityka jest sztuka ̨ abstrakcji
Abywładzamogła być jak najdokładniej przekazana profesjonalistom, którzy reprezen-

tuja ̨grupy wyborcze, to indywidualne cechy i interesy szerokich rzesz ludzi sa ̨streszczane
w grubych uogólnieniach. Ludzie nawet spiesza ̨ robić abstrakcje z siebie samych – bo im
prostsza etykieta, tym przypuszczalnie wiec̨ej siły można za nia ̨ zebrać. Bardzo rozbieżne,
konkretne pragnienia wrzuca sie ̨ do jednego worka i sprowadza sie ̨ do najniższego wspól-
negomianownikaw ramach ogólnych platform. Tym samym jednostki redukuje sie ̨domas.
Politycy reprezentuja ̨ ludzi, i biada tym, którzy sprzeciwiaja ̨ sie ̨ zarzad̨zaniu! Abstrakcje
reprezentuja ̨ grupy demograficzne, i biada tym, którzy przeciwstawiaja ̨ sie ̨ klasyfikacji!

Polityka jest sztuka ̨ odciag̨ania uwagi
Wwybuchowymspołeczeństwie jest zaworembezpieczeństwa, oferujac̨ konstruktywna ̨

aktywność tym, których sprzeciwmógłby w innym przypadku przyjać̨ destrukcyjne formy
– a to po to, by ich usilna kontestacja status quo służyła wyłac̨znie jego odtworzeniu. Dla
dysydenta to szukanie wiatru w polu, na które marnuje cała ̨ swoja ̨ energie ̨ i błyskotliwe
pomysły, ograniczajac̨ sie ̨ do bezsensownych sprzeczek z tymi, którzy powinni być jego
towarzyszami broni, do dialogu z tymi, z którymi nigdy nie zrobi niczego niebezpiecznego
i do przedsiew̨zieć̨, które sa ̨ równie trywialne, jak naiwne.

Polityka jest sztuka ̨ odraczania
Jej rozwiaz̨ania sa ̨ zawsze tuż za rogiem, ale nigdy nie nadciag̨aja.̨ Jak wszystkim wia-

domo, a już szczególnie politykom, stojac̨e przed nami problemy można rozwiaz̨ać tylko
kolektywnie [albo systemowo – przyp. tłum.] – i rozwiaż̨emy je, wszyscy razem, ale jutro,
kiedy wszyscy bed̨a ̨ gotowi. W mied̨zyczasie każda jednostka ma sie ̨ zachowywać i pocze-
kać, „tak jak wszyscy inni” – w skrócie, ma zrezygnować ze wszystkich swoich mocnych
stron i możliwości, dobrowolnie sie ̨ sparaliżować tak, żeby można było ja ̨ reprezentować
(ze wszystkim, co to za soba ̨ pociag̨a). W polityce przygoda zmieniania świata zostaje za-
stap̨iona nuda ̨ czekania aż sie ̨ zmieni. Na każda ̨ osobe,̨ która chce działać natychmiast i
bezpośrednio, pomimo wad obecnego kontekstu i ograniczeń nieodłac̨znie zwiaz̨anych z
jakimkolwiek konkretnym działaniem, patrzy sie ̨ z podejrzliwościa:̨ jeśli nie jest prowoka-
torka ̨ – brzmi argument – to jej wrogowie na pewno moga ̨ ja ̨ jako taka ̨wykorzystać1.

1 Ale tylko jeśli postanowi „ja sama, właśnie tutaj, właśnie teraz”, wtedymoże podjać̨ z innymi wspólna ̨
sprawe;̨ taka,̨ która nie bed̨zie przestrzenia ̨ wypierania sie ̨ siebie nawzajem, w której wszyscy moga ̨ sie ̨ na-
wzajem kontrolować, ale nie moga ̨ działać za siebie. Godność wypływajac̨a z działania zgodnie z własnym
sumieniem, zawieszenie całego strachu przed konsekwencjami, radość wystarczajac̨a sama w sobie, brak po-
trzeby jutra, które miałoby zwrócić odsetki od inwestycji: tylko te rzeczy moga ̨ zaprowadzić nas do świata,
w którym nasze oczy nie bed̨a ̨wiecznie zawieszone na wskazówkach zegara.

5



Polityka jest sztuka ̨ kalkulacji
W polityce nie ma sie ̨ już przyjaciół, tylko sojuszników; nie ma sie ̨ relacji, tylko zna-

jomości; społeczność danej osoby staje sie ̨ pula,̨ z której może wyciag̨nać̨ potencjalnych
szeregowców do rozmieszczenia i zmanipulowania jak pionki na szachownicy. Trzeba wie-
dzieć, jak wyglad̨a sytuacja, ostrożnie wybierać w co sie ̨ zaangażować, brać po uwage ̨ i wa-
żyć każda ̨ możliwość – żeby dobrze ocenić każda ̨ okazje ̨ i sklasyfikować każda ̨ jednostke ̨
i grupe,̨ dokładnie tak, jak robia ̨ to wrogowie. W strategicznej ocenie tego, co sie ̨ posiada,
zyskuje sie ̨ wszystko, oprócz gotowości do postawienia wszystkiego na jedna ̨ karte ̨ i, tym
samym, zaryzykowania straty.

Polityka jest sztuka ̨ ugody
Niezależnie od tego, jak radykalnej zmiany oczekujemy, musimy jakoś przetrwać w

oczekiwaniu na jej nadejście, a próbujac̨ przetrwać – jak wiadomo – idziemy na kompro-
misy. Pred̨zej czy później nawet najbardziej nieustep̨liwy buntownik musi zawrzeć jakiś z
sojusz z władzami: nie bed̨e ̨cie ̨niepokoić, jeśli ty nie bed̨ziesz niepokoićmnie. Zdrowy roz-
sad̨ek, ciag̨le opowiadajac̨y sie ̨za przetrwaniem, zawsze umie znaleźć dobre powody, żeby
cie ̨ugrzecznić: okazuje sie,̨ że sa ̨ takie kompromisy, które nie sa ̨aż takie złe, a zreszta,̨ czy
podstawowym obowiaz̨kiem rewolucjonistki nie jest przetrwać, by mogła walczyć nastep̨-
nego dnia? Godzac̨ sie ̨ za każdym razem na mniejsze zło, krok po kroku zaczyna sie ̨ akcep-
tować samo zło jako nieuniknione. Kto natomiast nie chce mieć absolutnie nic wspólnego
ze złem, musi być awanturnikiem – albo arystokrata.̨

Polityka jest sztuka ̨ kooptacji
Jednymznajbardziej efektywnych sposobównaprzekierowanie pragnienia prawdziwej

zmianyw strone ̨polityki-jak-zwykle jest przedstawienie profesjonalnego polityka jakowy-
wrotowca albo – nawet lepiej – przekształcenie wywrotowca w profesjonalnego polityka.
Nie wszyscy politycy walcza ̨ o urzed̨y – niektórzy nawet walcza ̨ przeciwko nim. Podob-
nie, niektórzy filozofowie zarabiaja ̨na całkiem wygodne życie, potep̨iajac̨ tych, którzy ich
karmia.̨ Rzeczywistość – o czym dobrze wiedza,̨ jednocześnie nie wiedzac̨ o niej niczego
wiec̨ej – jest zawsze bardziej złożona dla jakiejkolwiek pojedynczej akcji. Daż̨a ̨do stworze-
nia teorii, która wyjaśniałaby wszystkie problemy społeczne, tak, by mogli być całkowicie
zwolnieni z odpowiedzialności za zrobienie z nimi czegokolwiek.

Polityka jest sztuka ̨ kontroli
Kiedy osiag̨nie sie ̨już kompromis, kiedy podpisze sie ̨już umowe ̨społeczna,̨ nie potrzeba

już gazu łzawiac̨ego i gumowych kul, by utrzymać ludzi w szeregu. Ludzie sami bed̨a ̨ sie ̨w
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nim trzymać, czekajac̨ w kolejce do sklepu i kina, stojac̨ w korku w drodze do pracy, pła-
cac̨ czynsz i podatki, podporzad̨kowujac̨ sie ̨ każdej zasadzie i regulacji – a jeśli niektórzy
odklejeni buntownicy sie ̨ nie dostosuja,̨ to ich współ-radykałowie dopilnuja,̨ żeby tak sie ̨
stało, bo przecież nie ma nic cenniejszego niż dobre imie ̨ radykalizmu. Jeśli ktokolwiek
zrobi cokolwiek impulsywnego, inni spiesza ̨ zaprzeczyć temu, by jakakolwiek osoba o ich
przekonaniach mogła zrobić coś takiego, i reedukować te jednostki z ich własnych szere-
gów, które mogłyby to skrycie popierać. Nie ma nic bardziej przerażajac̨ego niż widmo
pojedynczego człowieka, który nie bed̨zie tańczył, jak mu zagra zbiorowe szaleństwo – bo
jeśli może zdobyć sie ̨ na jednostka, to co to mówi o wszystkich innych? Każde unikalne,
samookreślone działanie jest iskra,̨ która przeskakuje poza obreb̨ i status quo, i jego abs-
trakcyjnej krytyki, zagrażajac̨ obu; nie wspominajac̨ już o tych, którzy je popieraja.̨

Polityka jest sztuka ̨ represji
Represji wobec każdej osoby, która nie akceptuje ograniczeń swojej roli społecznej,

każdej, która chce coś zmienić na podstawie swoich pragnień. Represji wobec każdej
osoby, która marzy o skończeniu z biernościa,̨ przezornościa ̨ i delegowaniem i o pod-
palaniu tych, którzy nalegaja ̨ na tylko tyle i nic wiec̨ej. Represji wobec tych, które nie
chca ̨ pozwolić, aby ich cenne „ja” zostało zastap̨ione przez jakak̨olwiek organizacje ̨ czy
unieruchomione przez jakikolwiek program. Represji wobec tych, którzy chca ̨ mieć
bezpośrednie relacje z innymi i którzy czuja,̨ że jest to możliwe tylko poprzez wyburzenie
murów – zarówno społecznych, jak i fizycznych. Wobec tej, co nie ma jakiegoś „my”, na
które mogłaby przysieg̨ać. Wobec tego, co cierpliwie czekajac̨ym zakłóca drogocenne
kompromisy. Wobec każdej, która daje z siebie wszystko bez nadziei na wynagrodzenie;
wobec każdego, kto broni swoich towarzyszek z miłościa ̨ i stanowczościa;̨ wobec każdej
osoby, która nie zgadza sie ̨ na nagrody pocieszenia oferowane tym, które raz spróbowały
i zawiodły. Represje wobec każdego, kto nie chce ani rzad̨zić, ani kontrolować; wobec
każdej, która chce żyć i działać natychmiast, nie jutro, nie pojutrze; wobec tych, które
chca ̨ zamienić życie w fascynujac̨a ̨ przygode.̨

Polityka wcale nie jest sztuka ̨
Jest przeciwieństwem sztuki: jest zatarciem kreatywności i spontaniczności, redukcja ̨
relacji mied̨zyludzkich do sieci połac̨zonych ze soba ̨ łańcuchów. Analogicznie, każda

sztuka, która ma być godna tego miana — sztuka życia chociażby — musi być
przeciwieństwem polityki: musi przyciag̨ać ludzi do siebie, wydobyć ich ukryte mocne
strony, umożliwiać im robienie tego, co uważaja ̨ za słuszne, bez obawy o to, co pomyśla ̨

sas̨iedzi i bez kalkulowania, co bed̨a ̨ z tego mieć.
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Źródło: Sztuka polityki
[Od osób tłumaczac̨ych] Poniżej znajduje się krytyka polityki, która nie zatrzymuje się na jednej z

jej form, jak czes̨to się to dzieje (np. na polityce państwowej demokracji przedstawicielskiej).
Opowiada się przeciwko każdej polityce – czy ma być to polityka państwowej demokracji, czy

polityka aktywistyczna, ukazujac̨ wspólne dla nich wszystkich mechanizmy i problemy.
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